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I. ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ, 


Dyreksor ol Cy wurawvwskas o stosunkach 
polsko-litews*ic¢h ."Musy Vilnius! Nr.51 z 10.X1.32. 
Art.p.v."Kiedyż nareszcie zrozumieją?"., Streszczenie: 


Na odczyt radjowy z 9 paździermikar.b. p.t."Drogi do Wilna", 
przedrukowany następnie przez "Kusy Vilnius" /Nr.29/ zareagowała 
stosunkowo mocno prasa polska, Odezwał się vlec"Dziennik Wileński", 
Rur. Jil", "Czas" krakowski i "Dzień Kowieński", 

Dla prasy polskie} walka Litwinów o Wilno to jedynie puste 
marzenia bez żadnego realnego podłoża. Zdaniem przsy polskiej sami 
Litrini juz się rozczaroweiji i zmeczyli w rej walee. Mówią cni byle 
mówić, a w gt: seres sani nie vierza w swą pracę. Nieco pow Zniej 
sig odewyał w tej sprawie "Kur. ileński", kończąc swe uragi słowami: 
"Dopóxi żyją ta “tara 1 ta hadzieja /odzyskania fiina/ żadne istot- 
ne zmiany w obecnvch stosunkach nolsko-literrskich się nie dokonają". 
Istotnie. Już hie od dzisiej każdy uważniejszy człowiek mógł zauwa- 
żyć, że mimo swego uprzywilejowenego, jako czasowych gospodarzy po- 
toZenia, mimo swych szumnych deklamacyj i wmawiania w siebie, że 
wszystko jest w porządku, Polacy, a przynajmniej uczciwsi z nich 
nie czuli się dobrze, gdy się im przypomniało o sprawie qileńskiej. 
5prara ta, która skłóciła dwa Żyjące długie lata razem narody, jak 
nieprzelimiete kość, która ugrzezza y gardle draśniła i drażni cały 
polski organiza spokeczny. W śanalogicznyw wypadku człowiek szuka. 
środków uspakajejgcych lub stara się drogą eutosugestii zmaiejszyć 
niepokój. Takich narkotyków można w Polses zaurażyć dużo. Był czas, 
Kiedy cała prasa polska atakowała Litwę za jej bretensje dc Minas 
za je) skargi do Ligi Narodów. Gnierata się nietylko prasa polska 
lecz i więksi politycy /wystarczy przybounieć "biaka noch Piłsudskie- 
go" i jego podróż do Genewy w ghudniu 1927 r./. Nieneyiść ta skrys- 
talizoyata się później w oriekoreniu sie sleczzaitisowcamt i wysił- 
ki oddziażania z ich pomocą na życie litore ie w korzystnym dla 
siebie sensie. Organizi się przyzwyczaja do pe'meso środka, to też 
i Polacy obrali sobie drugi narkotyk. Prasa solska przekonuje od- 
dema siebis i-sioje społeczeństwo, że wixa o Jilno Litwie sie 
sprzykrzyia, idea wileriska zbanktutogła i w ten sposćb Polacy będą 
mogli żyć stocojniej. 

Brad i złudzenie. Gdyby podobna autosugestja nie miała miej- 
"sca, znaleźliby się być może v Polsce trzeżriejsi ludzie, którzyby 
zaczęli myśleć realniej nad tem, w jaki sposób biorąc za punkt wyj- 
ścia realne zarówno własne, jak 1 litewskie interesy i honor narodo- 
wy jednego i drugiego kraju, narrawić wyrządzoną Lit ie krwawą krzyw- 
de i znaleźć jakieś wyjście. Autosugestja, względnie oszukiwanie sa- 
mego sisbie najbardziej zagiuszają możliwości rozwiązania sprawy. 

W Polsce obok wspomnianej już autosugestji na temat rzeko- 
mego rozczarowania Litwinów, często się odczuwa jakiś pośpiech. Wy- 
rażane przez Polaków myśli istotnie czynią wrażenie dorywczych krót- 
kotrwałych poglądów. Litwini w wielu wypadkach stykajac się z różny- 
mi przedsta ricielami polskiej myśli publicznej zwracali na ten objaw 
ich uwagę i zapewniali ich, ze zgoła inny nastrój panuje w sprawie 
wileńskiej na Litwie. Litwin wogóle nie jest prędki, zwłaszcza zaś. 
w tak podstawowych sprawach o znaczeniu narodoTem, jak sprawa wileń- 
ska. Życie narodu mierzą Litwini nie latami czy dziesięcioleciami, 
a Stuleciami. prawdzie każdy Litwin jest zdecydowany pomaszerowac 
do Wilna chociażby jutro, jednak całkiem go nie wzrusza perspsktywa, 
że z odzysxaniem Tilne należałoby nieco poczekać. Litwinowi chodzi | 
przedewszystkiem o to, że tak czy inaczej Wilno będzie wyz7olone.lloz~ 
na to nazywać, jak się komu podoba: zaciekłością, uporem, narodowym 
mistycyzmem, przesaden, fanatyzmem i t.d. Istoty rzeczy to nie zmie 
nia. Niema siły, któraby to wyrwała ge sfery podśmiadowej i Swiado- 
mości Narodu Litewsxiego. ¡ino jest sżŁómą ogólnonarodową sprawą ce- 
fej Litwy. Na tem polega właśnie z:sadnicza różnica pomiędzy Litwina- 
mi a Polakami. Dla Polaków Wilno jest kyestją prestige u narodowego, 
honoru, ambicji, imperjalizmu, zachianności. Dla Litwinow zaś Wilno 
jest wszystkiem. Jest narodowym iceażem. Na tem wiaśnie polega ważna 
vi decydująca nisrómosé sił moralnych, przychylajecych sie wyraśnie 
na korzyść Litwy. W zwiezku z ten na Litile nie wyczuwa się pożp,e- 
chu. W 1927 r. na pogrzebie ś.p. Basanowicza w rozmowie z dziennika 
rai polskimi w Hinie mówili Litwini im wyraznie: wcale nas nie 
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przestrasza perspektywa, Ze jutro czy pojutrze Wilna nie odzyska- 
my. Będziemy czekali rok, dziesięć, pięćdziesiąt, jeszcze więcej, 
a swoje osiągniemy". To samo powterza ja Litwini i dziś. Historja 
poucza na każdym kroku, że narody, które umiały czekać - doczekały. 
Wielka Francja czekała nie na stolicę, a na parę prowincyj /Alzac- 
ga: Lotaryng ja/ blisko póź wieku; Sama Polska wvezekiwata swej 
wolnoäci przeszto sto lat wraz z Litra. I doczekały. Dziennikarze 
polscy odpomadali na argumenty litewskie: Tal = cz czas pracuje 
na waszą ńiexorzyśći, Co mieli oni na myśli, mówiąc w ten sposób, 
niszupeinie jest Wyraźne. zdaje Sie jednak, że mieli na uwadze po- 
lonizac ję proradzoną w Tileiszczyznie. Czy jednak Wiemcy Alzacji 
nie cermanizovali? Czy Rosjanie Litwy nie rusyfikowali? Czy Rosja- 
nie i iieacy nie eo o Ach zien? "reszcie, czy sami 
Polacy nie polonizoweli cał Litwy? Co dziś widzimy? Diugoletnia 
robota najwieksz’rch e ae curopejs kich, stosowane w ciągu 
stuleci macchiawcliskie wysizki w kierunku wynarodowienia małych na- 
rodów wykazaży, że ŚR lub grubszy pokład kurzu, wynikły skut- 
kiem tej roboty został zdmuchuiety ze świadomości narodowej za 
pierwszym silniejszym porlevenm odrodzenia narodoego. Czyż Polacy 
sądzą, że chociażby nawet po kilkudziesieciu latach czy po stule- 
ciu Litwini po przyjściu do “ilna nie znajdą tam setek i tysięcy 
swych roda ków być może mówiących po polsku lecz bądź co bądź bra- 
ci, którzy radośnie ich poritają? Czyż Polacy sadza, że do Wileñ- 
szc2yzny stosowane by byży inne gasacy historii, niż do Poznania, 
Pomorza i etnograficznych zien polskich, Czyż Polacy myślą, że szońź+ 
ce litewskiego odrodzenia m odowaio jest Gas A a nmiolany 
przez nie wiatr tak niewocny, że nie zdoża stóoić i zmyć tej war- 
stwy kurzu, którę przykryja Polacy śriedomość et ko 
ny podczas sie) niezaszczytaej oxuvacji2 '! cięgu riel ców byli Lit- 
wini od Polaków od: o, TasdlinL też pbożostane. 202 ja- 
kis doradca "poił w Polaköw przej i że zdo:ają oni wrkorzenić 
w Tilenszezyänie to, na co się ziadacy tysięclecia. 

Polacy wciąż wysuwają kwestję języra. JeGnex ylety Irland- 
czyków mówi tylko vo angielsiu, nie przestając być Iriäandezykami. 

Kiedy wreszcie Polecy zrózumicję, <rykohują . złą nieza 
s2czytna pracę murzyna,ze ches zwattem odwrócić żelazny bieg his= 
torji, że walczą jaz don Kichot 2 wiatrakami i ucisza jąc narody 
ściągają na swą głowę nieubłaganą burzę, która ich samych może po- 
grzebać. Quo vadis Poionia? 
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Zwiazek Wyay.Jilna posiada już praeszio 550 o Jak 
na Litwę jest. iczba wielka. Związek już sie rozwiną: wszerz. Obec- 
nie nalezy więcej się troszczyć o jego rozwój wgłę b. “th zn. o pogłe= 
bienie działalności Związku, Przedewszystkien należy dazyc do po- 
większania liczby członków Związku. Według oświadczenia prezesa 
Związku, Związek liczy obecnie ok.17 tys.członków. Jest to zamało 

stosunku do liczby oddziałów, gdyż na 1 oddzia! przypada zaled- 
wie ok.50 członków. Oddział, szczególnie, jeżeli chodzi o miasta, 
powinien liczyć znacznie więcej. Przy obecnych swych siłach Zwią- 
zek niczego poważniejszego dokonać nie może, a tembardziej nie może 
myśleć o poważnych krokach w kierunku wyzwolenia Wilna. 17 tys. to 
liczba, jeżeli chodzi o taki czyn, całkiem znikoma, gdyż nie wynosi 
nawet 1 odsetka ludności. 

Pozatem obowiązkiem kazdego członka jest R skżadki, 
gdyż pieniądz to siła. Dalej członkowie winni prowadzić bardziej 
ożywioną propacande sröd ludności oraz zagranicą. Polska jest od 
Litwy silniejsza i pomoc zagreniev jest dia Litwy w związku z tem 
potrzebna, 
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Dok o ła czesko iwewsklch-rokenan $ 
handlowych "Dzień Kow.!/255.X1.52/:Jak wiadomo, koła mia- 
ajne oddawna są niezadowolone z obecnego stanu litewsko-czecho- - 
towackich stosunków handlowych. Fakt, że litewski bilans handlowy 
zechosłowacją stale byt w ciągu osta tnich lat bierny i że w ostat- 
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nich latach pasywa wzrosty do kilkudziesięciu milj.litów, nie mógł 
być; ze Jzelędów a. zrozumiałych, tolerowany. Oddaima już sta- 
wiano żądanie bądź uregulowania tej kwestji, bądź wypowiedzenia umo- 
wy handlowej. Już darmo ze strony Litwy uczyńiońo Czechosłowacji pro+ 
pozycje podjęcia rokowań w sprawie vyrówania bilansu. Czechosłowacja 
jednak nie zdrad dzała żadnej chęci uczynienia zadość sprawiedliwym 
literskim sedaniom. 

Osteinio po nominacji na stanowisko posła litewskiego w Cze- 
chostowacji p. Auksztclisa, sprawa unormowenia litersko-czechosłowac- 
kich stosunków zosteża nareszcie zepchnięta z martwego punktu. 

Czechosto 2 wyreziła zgodę na przejrzenie dotychczasowego 
lite rsko-czechosłowackiego bilansu handlowego. 8 b.m. wyjechała do 
Pragi celem podjęcia układów z rzadem czechosłowackim litewska de- 
legacja hondloru w składzie dyrektora Departamentu Handlowego przy 
M-stwie Skartu p.Norkaitisa i dyr. Dep. Ekonomicznego M-stwa Spraw 
zagr. p.Kuzminszasäa, 


III. ZAGADNIESIA POLITYKI WEWNĘTRZNEJ 
I ZYCIE SPOŁECZNE, 


$ 


KE ON OS e 


ves ja S$ adu Wojennego wNarjampo lu Drier 
Kowieriski" /256.X1.32/: 8 b.m. wyjechała do Marjampola sesja Sądu 
Wojennego. M.in. sesja rozważyła sprawę organizacji komunistycznej 
Suwalszezyzuv. Y skład delegacji wchodziło przeszło 20 osób. 


ZJ 02-06 NACcZzZe | i ków powiatów Dzień Kow."/256. 
XI.58/: 10 listopada został otwarty zjazd naczelników powiatów celem 
rozważenia szeregu ksestyj “administracyjnych i gosgodarczych. M.in. 
zjazd ma się typowiedzieć W sprawie projektu sądu administracyjnego. 
Hystąpili z przemówieniami ministsr Spray Hem. pik.Rustejka, wice- 
minister płk.Sztencelis i dyrektor Dep.Ochrony Obywatelskiej p.Nowa= 
kas, 

Poco eniec tre de g d poyrie 0 23 a1 nm os e4 
ksied z e "Dzień Kor. "/256. XI.32/: Prokuratura Sadu Wojennego 
wytoczyła proboszczowi parafji władysłowskiej pow. szuxiowsklego 4y- 
linskisowi sprawę o przeciwrządowe wystąpienia 7 kościołach pow. 
szakiowskiego. Sprawę rozpatrzy Sąd Wojenny w Komie w przyszłym mie- 
siacu. 


sprawa praktyki adwoxwackiej profeso: 
rów uniwersy te tu ."Dzień Kow."/255.X1.58/:W związku 
z opracowanym projektem ustawy o reformie sadomictwa w kołach mia- 
rodajnych rozeszły się pogłoski, ze profesorom uniwersytetu wzbro- 
nione będzie zajmować się praktyką adwokacką. W celu wyjaśnienia 
tej sprawy w tych dniach rektor uniwersytetu Czepinskis, prof.La- 
szas oraz prof.W.Birzyszka wręczyli ministrowi Oświaty memorjał, 
Przedstariciele uniwersytętu zasadniczo zgadzają się z takiem posta- 
.wieniem sprawy, co może wyjść jedynie na korzyść naukom, leez żąda- 
Ją, by ograniczenia te stosowały się nietylko do wydziału pramego 
lecz wogóle do wszystkich wydziałów. Np. większość profesorów na 
wydz. teologicznym sa to księża, którzy poza profesurą pełnią różne 
funkcje w parafjach i t.p. Podobnie przedsta riają się sprawy z pro- 
fesorami wydz. technicznegó. Jednaxze, gdyby ten projekt wszedł w 
życie, większość profesorów wydz.prawnego porzuciłaby zajęcie w 
uniwersytecie, oddając sie wyłącznie adrckaturze. Zważywszy na to 
przedstawiciele uniwersytetu proszą o zaniechanie te go projektu, 
zastępując go raczej zakazem przyjmowania w przysziosci na stanowis- 
ka profesorów adrokatów, zajmujących sie praktyką. 


BP ZEG: peu OO WA 2COGOERZWI NA SA KOL 6 JU 0. 
"Dzień Kow.11/255.X1.32/: Samorząd m.Zagory postanowił przebudować. 
ufundowaną przez Naryszkina cerkiew na szkołę ludową. 


Emigracja starowie r ów ."Dzień Yow." /256.X1.32/: 
Jak wiadomo, oddama zamieszkuje w ‚Litrie znaczna ilość Rosjan staro- 
wierów. Ostatnio zaznaczył się wśród nich prąd zmierzający do orusz- 
czenia Litwy. W r. Sub. 200 "burłaków"! wyjechało do ZSRR, a obecnie 
znów 50 starowierdw zabiega o wyjazd do Syberji. Y tyn celu Rosjenie 
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nodjeli juz odno'riednie kroki w poselstwie ZSRR oraz w M-stiie 
Spray Je'mętrznych, 


somi et pomocy emigra n/t om w PO4udn. 
Ameryce e Dzień Kow."/256.X1.52/: Y tych dniach w M-stwie 


Spraw doer, odbvte się druga międzyministerjalna narada w sprawie 
pomocy dla emigrantów lite"rskich “y krajach południowoamerykańskich. 
Dyrextor Ogólnego Depzrtamentu p.Dailide odczytał sprawozdanie o 
sytuacji emigrantów i ich cotrzebach. Postanowiono zatożyć stały 
komitet pomocy emigrantom i po dróch tygodniach zwożać następną 


międzyminiezorjaire naradę w tej sprawie. 


Ta Soe doo Wa zman yeh po lij yków. 14a 
ws k ich .VRyvtast /e27.X1.82/: 8 listopada Okręgowy Sąd ko- 
wienski roznatrycał 6 Spray sądowych znanych polityków litewskich: 
prof-Tumenasa, prof.Paksztasa, dr.Bistrasa, inż.Kairysa i in, uka- 
ranych w pierwszej instancji za nieudzielenie informacyj o towa- 
rzystwach. Jszyscy oskarżeni zostali uniewinnieni. 


Vygandes-PRPurycki 0 zhaczen LWA tice A 
ratury w życiu narod wu."Liet.Aidast /255.X1.32/: 
Lityini obecni sa dalszym ciągiem starożytnej Litwy. Gdyby Litmi- 

ni nie szanowali swrch damych “artosci, cnót i tradycyj, byliby 
godnymi pogardy ryrodkami. Kto wie, czy „Polska byłaby dziś nie- 
podlega, edyby nie Krasińscy, Słowaccy, Mickie icze, Sienkiewi- 

cze, Szajnochowie, Szujscy. i in. polscy pisarze romantycy. Litwi- 
ni potępiają wady polskie. Jednocześnie nie mogą jednék nie uznać 
głębokiego patrjotyzm, dzżenia do swobody i hiszewistości, jakie 

sie zaznaczyły w Narodzie Polsidm w ubiegłem stuleciu, wychowanym 
przez romantyków. Dziś jeszcze Poleey są silni ideologją roman- 
tyczną, 
Czy Litwa byłaby niecodlegza, gdyby nie romantycy Wotonezewscy, 
Daukantasy, Kudirkowie, Basanavieziusy, Meironisorie, Tumasy?Gdy- - 
by Litwini byli wszyscy bez ayjatho realistami, to bodaj nie mieli- 
by dzisiaj nievodlegżej Ojczyzny. 


V, LITWINI PRUSCY, 


EFON RS 
Skarga Niemców ma brat nanczycai da 
niemieckich w Prusach Wschodnich "Dzień 
Kow."/256.X1.32/:Związek nauczycieli w Prusach Wschodnich opubliko- © 
wał odezwę do społeczeństwa niemieckiego, w której uskarża się ną = 
brak nauczycieli niemieciich w Prusach 'Tschodnich. Ziżaszcza nie- 
zbędni są niemieccy szerzyciele oświaty na pograniczu. Jtadze nie 
powinne zapominać - oswiadezäja nauczyciele - że szkoła jest najlep= 
Szym środkiem do germanizacji Prus Wschodnich. 


VII. SPRAWY KŁAJPEDZKIE, 
Kro rd kaz 


Referat dala spraw kit ajvedzki ch Mas 
Kow."/255/X1.$2: Jak podają, zamiast projektowanej uprzednio rady 
ma być utworzony przy Gabinecie Ministrów specjalny referat dla 
Spraw kiajpedzkich. Na stanowisko referenta przewidziana jest kan- 
dydatura referenta do spraw Ligi Narodów w M-stwie opraw Zagr. p. 
Sakałauskasa.- 


Napady w Ss (pr awe) szkoła iotya | ee 
sSsklego m Krali- k taj med >k im .tbzień Kow."/256, 
Peak: E listopada delegacja Litwinów kżajredzkich na czele ze 
znanym litewskim działaczem srotecznym w Maciej Litwie dr.Stiklio- 
rusen doreczyla ministrowi Oświaty Szakienisowi meuorjal o sytuac= 
Ji szkolnictwa litewskiego w Kraju Kłajpedzeim. W tych dniach odbę- 
„dzie się narada między delegatami a przedstamicielami Ministerstwa 
Oświaty, = | 
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